
Opl,l. pocztowa uiszczona 'lculłem. 

Nr. 11. Jarosław, niedziela 11 marca 1935. Rok XXXII. 

• ygo ni 
Cco,. 0,10 ••• 61 

O,loutolh .. yklt 16 'ł .... I aUD. I VI ttkiclc 80 ,r, u 1.10 
N.drr/aot .w.. I. Przed Icbt. «d. 100 • • l • 

T.bclt lab '"t .... lcala cyrro.c o »-,. dtobH. 
Kolumuy Ofl .• wykł •• kllubl, .1 •• 6 .. ",.It 

- Bla ... 0,10'", ou.ymal. ,.!ltl .. tilit' .1II0YJ~ -
Otobom p,.,. .. łlto. ud.łtl •• It pr.y ... II\e ... o..., •• ,1. 06,. ... le4nltfo Oput" 

• PrCIIlJllu:tat. ,pn:nylk, poc. to ... ; 
P6łrOCłu le , Zł.. 
In,.,t.lołt .s Zł.. 
IDltll,~alc 1 Zł.. 

Lob1 .yd.wolct ... , "d. Slo ... ek1cl o 20 
\ .. ""IIU, coddtlUllt od lod •. I.-l. 

Konto czeko ... e P .. K. O. Nr • .o9.«iO aros aws I 
Temu Solenizantowi, 

kr6ry przewodzi Naradowi. 
2ywot wielkich ludzi, Indywidual­

no ści o epokowem znac z:enlu, zatem 
takich, którzy lami swoimi czynami 
tworzą historję ludów i pomnatają 
dzieje w/aanego narodu, ty waty ta­
kich gigantów składają się równiet 
z epizoaów. Te pozornie ądczuwane 
czyny składają alę w końcu na re­
gularną całość moza ikową, którą hl­
storjozof chrzci zazwyczaj mianem 
trwałości wf!gZej niżli spito 

jeśli więc olobę Plłsudsklrgo wy­
zwali mI z 'legendarności, klór. auto­
mitycznie nit jako narasta I przylega 
do wlełklch twórców, to musi Ilę 
przyznać, 1e zdołał on w lobie zo­
gnilkować najwyższe walory poten­
lata o nlespotytnych dla urodu I 
państwa zaslugach. Reprezentuje on­
wldkl twórca płom iennego ducha 
wlecz", go rewolucjonilty. Mo!e to 
brzmieć zbyl ostro przy charaktery.­
tyce tego Itablilzatora Itosunków pol­
skich, pozostanie jednak faktem nie 
zaprteczon,m, te tradycje wielkiego 
dzlałlcza rewolucyjnego, któreml o­
barczony wkroczył na arenę hiltorjl 
znamionują I cechują głęboko każdy 
cZfn Pierwszego Manzałka Polski. 

W mocarnych głębiach ducha gen­
jałnrgo samotnika Ul zawsze płomień 
walki I oporu. Ta te! walka o coraz 
nowsze form, ujawnia i lę we wszyst­
kich poczynaniach kierowniczych, któ­
re wlZyslkle. o Ile są wa!ne, wycho­
dzą od Niego, jako wł.śclwego nł­
czelnlka I decydującego It,rolka na­
wy państwowej, 

jtśil Polska zdołala wyjść z od­
mętów wojny śwtltowej I uzyskać 
samodzielne .tanowisko, to jeit to w 
pierwszym rzędzie zasługą zmlsłu 
wad .. , dyplomaty I płomiennego PI­
trjoly, ntezlównanego graczl, ktOry 
jednak pomImo wJly.tkle przem lłnl 
pozoltał sobą, "Iachclaem polskim 
o najplękniejlzych zalelach umyllu 
I serca. 

Tem tłumaczyć sobie mo!na Irgo 
porywcLOść w decyzjach, jego nltu­
st(pliwość w raz po NZlętem posta­
nowieniu I 8tanowcwść w ujmowa­
niu zagadn l.ń o izerakim zakroju 

pOŚwięcony sprawom miasta I powlata. 

Wfkl aczającym CZęsto tak dateko po­
za granice cz .. u. Taklemi katrgorja­
mi mJśl.~ potrafi o sobistość ailna, 
która duto w tyciu przeszła, wiele 
doświadczfla I cierpiała, która wzro­
kiem dUilf ogarnia lZerokle horf­
zonty, zdając lobie sprawę z nlezwl­
klej doniosłości Iwych poczfn,ń w 
czasach pr"lomowlch i nlelatwych 
do zrozumienia. 

jeśli zaś mamy Polskę taką jak 
obecnie, choclat 8ytuacja gospodar­
cza jest trudna, to wiemy, że pod­
waliny pod nią poło tył On Józtf 
Pilludskl I wiemy, że życie jego, lo 
życie Poliki I źycle to jeat wlasnoś­
clą całego narodu i całej Poliki. 

Ppłk. dypl. Stanisław Rutkowski. 

Ral'ańcza - 15. II. 1918. 
(Puem6WJeule wyglon one w Jarosławiu VI dniu 
10. lutego 1935 ni uroczystym Wieczorze w 17 rocz .. 

nicę bitwy pod Rarlftczll). 

(Dokończenie). 

W tem ukazują się na szosie sylwetki. 
Hall I - to Austrjacy. 
Następuje krótka wymiana zdań. Pierwszy 

pali z pistoletu wprost w twarz austriackiego 
hauptmanB, dzielny kapitan Boruta· Spie­
chowicz, poczem całą serię atrzałów wali 
na odległość 2-3 kroków do towarLyszą­
cych hauptmaDowi żolnierzy. 

Major Orlik - Łukosld w podobny 
sposób oczysuza drogę wprawo. 11 - ta 
kompanja. porwana przt:z Borute. idzie na 
bagnefy, W impecie tego starcia trup pada 
gęsto. Niema pardonu. 
Długo tłumiona nIenawiść wyladowywa 

się ze zdwojoną siłą, ustepulą przed Dlą 
wrogowie. 

NaCierające kompanje legionowe rozwijają 
się na lewo i prawo od szosy, zactynaJą 
grożną kośbę karabiny maszynowe porucz­
nika Staicha. 

Rarańcza jest niedaleko. 
Na Skraju wsi usadowili się Austrjacy, 

rzucają setki ralf.iet, które oświetlają przed­
pole. 

DłUŻSza chwila zattzymania. 
Przychodzi rOlokaz wyminięcia wsi w 

prawo. Na hnJę wchodzi prowadzony 
pf:Lez majora Zająca również 3 - ci pufie, 
rozwijaJąc Się daleJ wprawo od 2 - go pulku. 

Naprzełaj. przez pola i poplątany labi­
rynt okopów suną teraz. grupy legionistów. 

SKLEP ARTYKUI.6W 
~ ---
samach, BIB~trDtBchn. i tBcho. -
Ini. H. o R N S T E I N A -został przeniesiony z ul, Oietziusa 

do obs;l.erniejszego lokaJu -

prl' ulic, SlenklewlCla 3. 
(dDm WP.n. Dr .... Chl_'O). 

Telefon /'& 40.. Telefon HI łO 
= 

O regularnym szyku mowy być nie mote. 
Oślepiani rakietami, ustawicznie walą się 

na ziemię, aby zniknąć z pola obserwacji, 
to znów staczają się w głębokie 2-ruetrowe 
rowy łącznikowe .. 
PamagaJą sobie nawzajem i znów idą, 

zda się ostatkiem sił, byle prędzej, byle 
przed świtem wyjść z tel gmatwaniny rowów 
i drutów kolczastych, które szarpi" mundury 
w strzępy i dotkliwie kalecz~. 

Oto świt i okopy pierwszej linii rysują 
się wyratnie. 

Austrjaccy obroflcy, pochowani w swych 
dziurach, oie stawiają większego oporu. 
Kih.adl.iesiąt granatów ręcznych, rzucunych 
do Okupów uspakaja ich całkowicie. 

Legioniści przedostają się przez zagrody 
druciant: i idą dalej. ku , Rokitnej, lącz"c 

się po drodze I gromadząc wedle .kompanij 
i batalionów .. 

Twarze tołnlerzy zczerniałe i umęnone, 
tylko oczy świecą raduścią . 2bh~raJą się 

oddziały. liczą, wreszcie z parowu RUAJtny 
bucha pod niebo śpiew ludzi wuJnych. 
Duwna rzecz •.• śpiewalą .Nle rzucim ziemi-, 
choć właśnie od polskiel ziemi brygada 
się odd.aJa. 

Jut dZieli. Z tyłu slychać pueciągłą grę 
karabinów maszynowych. To Austrliicy, ole 
mogąc sobie dać rady z oddZiałami liniO­
wymi, wywierają teraz złość na laborach. 

Pierwsze austcJaclde szrapnele rwą się 
nad ROkito", rażąc zebrane oddziały legJo­
nowe, szczególnie 3~cl pulki na szcz~ścle 
straty nie są .zbyt powa1ne. 

Jak: było do przewidzenia, Rosjanie nie 
stcl.wi.di oporu. na Hoji swych d.awnych 
pozycyj. Droga była wojna, 

Przed brygadą otwarł się tera, nowy 
okrt s jej dLleJ6w. 
Omi j.lląC co więuze garDlzony bolsze­

WiCkU:, silnymi marszami dąi.yła na wschód, 
ku Muśu!ck Je mu, który, o ironjoJ - w tym 
wlaśDle czasie z.ak olic.l ył rokowania " 

I wlllllli lIodIi IiumBI)IIII, fIlIJ /o IIIIiIl 1IlGdJ IIłIII'IIIII lraJDlII I III1!łDkm1 I 
pole~ Dl'ogerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO. 
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Niemcami. poddając się ich rozkazom. 
Na szcz1;ście Inny duch panował w II 

Korpusie. formującym się w Sorakach za 
Dniestrem. 

Na wieść o czynie Jl Brygady, Komitet 
Wykonawczy frontu mmuńskiego. ktÓfY 
był instancją polityczną przy II-im Korpus ie. 
odszukał Brygadę w jel marszu na wschód 
i ściągnął do Sorak. 

Przebicie się II Brygady stanowiło dla 
Komitetu doskonały atut w rokowaniach. 
prowadzonych z przedstawicielami państw 
Ententy. Rezultatem tych obrad była pierw-
51.8 w dziejach dek laracja Niepodległości 

Polski przez państwa aljanckie. 
Następują l.nane ogólnie fakty: zupełne 

stopienie się organizacyjne II Brygady i II 
Korpusu, sp"'}ny marsz na wschód, wreszcie 
tragiczny Kaniów, a w następstwie długa 
tułaczka po lądach i morzach. wreszcie 
powrót mocno uszczuplonej gromady do 
wolnej jut Ojczyzny. 

Wracali ci tolnierze, za wszech stron 
twiata, przez Syberię, Kaukaz, Murman, 
i Francję, dumni i radośni, te było im 
dane bić się po koJejj z trzema z<tborcami. 

To let twięto Rarańczy jtst zawsze 
radosne. ~ołnierz, który Rarańczę przetył 
i ten, który pamięć jej kultywuje. pragnie, 
by całe społeczeństwo i kaide dziecko 
wiedziało, te ctyn, którt'go 17-t" rocznicę 
dzit wspominamy, był gniewem obratoneJ 
dumy narodowel, te był protestem godnym 
Polalca-tolnierza. 

Sir. 

Miłośnicy miasta Jarosławia. 
(Ciąg dalsty) 

IV. 
OtuymaJlśmy nast~pujące pismo I 
Szanowna Redakcjo I W Nr. 10 • Ty­

godnika J a rosławskiego· z dnia 10 marca 
br. w artykule pl. Miłośnicy miast:! jaros­
ławia, znajduje się wzmianka wspomina­
jąca, te ubiegłego roku uczniowie Państw. 

Szkoły Budownictwa, ulokowani w kon­
wikcie 00. Dominikanów, przedsięwzięli 

samorzutnie badania podziemi kościoła 
N. P. Marji, podczas których znaletli w 
pewdel krypcie otwarte trumny i usunięte 
z nich zwłoki. 

Miejsca te, według autora artykułu mia­
ły być siedzib" szpiegów austrjackieJ 
srmll, która w roku 1914 COfdjąC się z linii 
Sanu na linję Dunajca - tutaj ulokowała 
Ich na dłutszy pobyt . Dla stwierdzenia 
faktycznego stanu i dania wyrazu prawdzie 
pozwalam sobie niniejszem wyjaśnić, te 
do roku 1917-ego podziemia kościoła NP. 
Marji były niedostępne zupełnie i od chwi­
li zamurowanIa krypt, będących miejscem 
wiecznego spoczynku zakonników (00. Je­
zuitów) przez nikogJ nie mogły być nawet 
oglądane z powodu niemożliWOści dosta. 
nla się do nich, z wyjątkiem krypt opa· 
trzonych zewnętrznemi oknami, które jesz­
cze przed wojną światową tl. przed rokiem 
1914 były zwiedzane prlez studentów 
średnich zakładów Rlukowych. 

Dopiero w r. 1917 członkowie istniejącej 

na terenre jarosławia i tajnie działającej 
wówczas PolskieJ Organizacji Wojskowej 
(P. O. W.) po przebiciu murów dostali 
się po raz pierwszy do krypt wewnętrznych, 
gdzie !ainstalowano tajną drukarnię odezw 
oraz skład materjałów wybuchowych i 
amunicji, która do dnia dzisiejszego tam 
alę l.ajduJe. 

(StctegOly dotyctące tej sprawy tnaj­
dul~ alę w pracy P. Dra Zysa Ada ... pt. 

Grypa, przezi~bienie i katary 
Największe im nasilenie podczas ostrym zmian pogody. 

PotwIerdza się w zupełności teza naszych są udzielające j motna ich nabawić się 
pradziadów, te grypa. przezi(bienif', kata- równiei, nie będąc przeziębionym, a obcu­
ry i t p. pochodzą w większosci wypad.. jąc, lub stykając się z osobami zakata­
k6w z zimua i v. ilgoci przy raptownej rzonemi, kaszlającemi i przeziębionemi. 
zmianie pogody. Nd sk utck tego występu- W czasach dzisieJsaych jesteśmy w lep­
ją zmiany w błonach ślutowych, klóre sta- szeJ sytuacti. nit dawniej, gdyż posiadamy 

wiele wyprÓbowanych i skutecznych środ­
ją si ę b,.rdzie) przł'puszczalne dla bakterii- ków, stos\)wanych przy grypie i przezlę­
drobnoustrojów. Nie nal ety rÓwniet zapo... bieniu jednym z nich są tabletki Togal. 
minać o tern, te wymienione dolegliwości które nabyć mot na w kaideJ aptece. 

Prllca Niepodległościowa okres 1914 -
1918. dJUkowanej w Ksi~dze Pamiątko­

wej wydbn ej z ok ~lzii 50-lecia istnienia 
Gimnujum l w j arosławiu. jarosław-1934 

Pn.yp. RedakCJI) 
Ze wzglę;du na bezpieczeństwo osób 

mających przeprowadlić te badania i ce­
lem wyświftlenia pochodzenia trumien 
z których usunięto zwłoki i złotono na 
jednem miejscu - pozwałam sobie przes­
łać niniejsze wyjaśnienie, lącząc wyrazy 
prawdtiwego szacunku Dr, Zys. 

• • • 
Oglądane przed wojną podziemia muro-

wane w budynkach poklasztornych dowo­
dziły bezspornie, te nie mało w przesz­
łośc i było ludzI. którzy starali się zgłę;bić 

tajemnice podziemi osławionych z ukrytych 
t:lmte skarbów, za którymi poszukiwali 
p otajemnie z gorliwością godn" lepszel 
sprawy. Na terenie wszelkich budynków 
pobenedyktyńskich i pojezuickich niema 
metra kwadratowego motna powiedzieć, 
którego by nie atakowano wiercentem. ku­
ciem a nl w.;t rozbijan iem na wylot, pod­
czas gdy kościół i kl asztor 00. Domini­
kanów był prawie woJny od tych ekspe­
rym entów. Przyczyny tego motna upatry­
wać w tern, te dwa pierwsze Jtlaslłory 
pozostawały od czasu kasaty przez cały 

czas we władaniu wojskowości w całości, 
klasztor zat Dominikanów tylko bardzo 
krótko (1773 - 1777) w całości, przyczem 
kościół by' obrócony na magazyn zbożo­
wy a poszukiwania za skarbami prowa­
dZili WOjSkowi tam za austrjackich czasów 
ulokowani w chęci ulte[jia swej doli cza­
sem bflrdzo smutnej gdy .błogosławieńst­
wo boże- i iona nie byto premiowane. 

Z doświadczt:nia WStyscy wiemy, ie 
niema ruin, nir:ma lak zwyklt: po Jaros­
ławsku się mówi "lochów · , JddSttorów sta­
rych lub kOŚCiołów IJ którychby me krą­
żyły legendy zwlasl.cza o sll:arbach w nich 
przy tli kleJ lub owak iej okoliczności ulo­
kowanych, przyczem na poparcie tego 
twierdzenia Istnieją pewne pozorne OkO­
liczności Je uzasadniające. Tak np. obron­
ne mury, którymi klasztor dominikański 

jest otoczony, zdaje się spowodował pow· 
stanie leg endy, te Jego fundatorka, chcąc 
zapewnić jak naJdluiszy byt temu id.:1Szto­
rowi a przewiduj ąc, ie czas może skru­
szyć mury, polecila w nim ulokować złoty 
łańcuch o tdkleJ długości i wadze, by na 
wypadek rozsypania się murÓw w gruz, 
z gruzów wydobyty (ailcuch mógł wystar .. 
czyć na wystawienie Jeszcze ŚWIetnieJsze­
go kościoła i klasztoru nit obecny, Dla­
h'goto widocznie nie naprawiają 00. 00-

mini kanie narotnika obronnych murów 
przy bramie wejściowej .... 

Co do klasztoru i kościoła pojezuickiego 
odmienne jest żródło legend daleko ob­
fitsze i więcej upozorowane faktami. Jut 
po wydaniu dekretu ka s~cyJnego na zakon 
Jezuitów przez papieta Klemensa XIV 
(ll/X 1773), Jezuici posiadający w Jaros­
ławiu at Z kościoły i 2 klasztory z któ­
rych w Jednym wychowywali mlódt szla­
checką a w drugim ksztalcili swych alum­
nów, czynią szalone wysiłki, by co naj­
mniej opótnić zamknięcie bodaj kościoła 
obecnie farnego, co im się o tyle udaje, 
te klasztor ten z kościołem zostaje zam" 
knięty jako ostatni Jezuicki w Austrji. Za 
to Jednak Rząd występuje z całą surowoś­

cią i bezwzglę;dnością. przy przeprowadza­
niu jego zamkmięcia i opieczętowania. 

__ --'(Dok. nasI.) 

Fr. Delecki. 

Szkaly ludaM W lIPDSławiu. 
4.) II. Wspomnienia. 

(1887 - 1892) 
Zanim dziecko uporało się z tymi trud­

nościami klasa trzecia z początkami Języka 
niemieckiego o alfabecie znowu odmiennym 
i piśmie dlań bierogllfowem Jakim był 
gotyk znowu przygniatała dziecko swym 
ogromem dla mentalności dziecka w lego 
rozwoju wprost nie do opanowania gdy 
dziecko to było nierozwinię;tem przeciętnie. 
Gdy weimie się pod uwagę;, te w klasie 
trzeciej była jut nauka trzech Ję;zyków 
o trzech różnych alfabetach i pIsowniach 
obok rachunków, historJi powszechnej, his· 
torji naturalnej, fizyki i uczenia przez cały 
czas obok tego trzech JcaligrafJi, rysunkÓW, 
śpiewu i gimnastyki w dwurazowej dzien .. 
nie nauce, doJŚĆ musimy do przekonania, 
że dla dziecka zaję;cia było dosyć. Zdaje 
się; maksymą, ówczesnej peditgogiti była 
zasada, by uczeń caly Czai malilc zaj~ty 
w ciągu dnia l wieczorem oddał się nie ... 
oodzielnie nauce j szkole, uczył się; zada­
nych ustępów czytać, wierszyków i słó­
wek na pamięć, "wyrabIał·' w domu i pisał 
zadania a wszystka pod grozą k<tr cieles ­
nych i powtarzania klasy. Mimo tycb 
wStystklcn trudności dawało sobie dziec. 
ko radę, przechodziło z klasy do klasy 
po trz.ecieJ tut klasie przed lub po wa­
kacJach mogło zdawać egzamin wstępny 
do gimnazjum i wię;cej umiało bezwaruQ­
kowo nit dz.iś, gdy ani ledneJ setnej cz"ści 
nie uczy się tego co niegdyś a tego czego 
sili obecnie uczy, takie nie umie I 
Czyżby dtieci na świat obecnie pu.y ... 

chodzące były głups,e? 

Ufatwieniami w nauce przez Usu ... 
wanie niedogodności r6znych: dla ucznia 
we formie kar cielesnych mniej lub wili" 
cej bolesnych, dla rodziców '" e formie 
straty roku watne wtedy gdy zamier181i 
syna posyłać do gimnazjum były udzie­
lane lekcje przez Idasoweeo nauczycitla 
zbiorowo po kilku uctniów początkowo 
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po nauce i w klasie, p6inie) w domu u 
siebie za oplatą przeciętnie 3 zlr. mie­
sh;cznie. Lekcje te rozpoczynały się jut 
z końcem klasy pierwszej, gdy nauczyciel 
uznawał ucznia któregoś za zdolnego do 
przeskoczenia Jednej klasy tzw. a zniena­
widzonego drugiego oddziału (we wyobrate­
olu ambitnego ucznia nie była to tadna klasa 
lec%. coś w rodzaju nullius generis) a ro­
dzice ucznia zawezwani godzili się na 
udzielanie mu przez walcacJe lekcji obej­
mujących głównie początki Języka ruskiego 
obole wyczerpania materjału z rachunków 
całej tabliczki mooienia a z polskiego 
zakończenia czynności z elementarzem z 
którym uczeń rozstawał się z ukończeniem 
dopiero drugiego oddziału. 

Po wakacjach, po wyrównaniu nalety­
tości nauczyciela, po uiszczeniu 5 złr. taksy 
egzaminacyjnej, w obecności dyrektora od­
bywał się egzamin prowadzony wprawdzie 
przez innego nauczyciela ale zawsze ze 
skutkiem dodatnim. Takiemu egzaminowi 
aa tyczenie rodziców i ja musiałem się 
poddać I dzięki niemu moje wiadomości 
z języka ruskiego były zawsze minimalne, 
co Zfestł" pótniej po przejściu z azbuki na 
fonetykę nie odegrało roli a ułatwilo mi 
tylko czyt.mie rosyjskich ksi"tek wtedy. 
gdjm musiał lub polskich pod ręk" nie miał. 

(C. d. n.) 

~ skoń&Zyć Z tą straszliWą ohydą. 
(Na mafline.ie nie.łydlue; interpelacji). 

Klub Narodowy zglosił na posiec1zeniu 
Sejmu dnia 8 bm. interpelację do P. Mi· 
nistra Spraw Wewnętrznych i P. Ministra 
prawledliwości odnośnie do roli zdywa­

j ącego tak smutnej sławy "redaktora" 
j wydawcy Mendla Schiffmanna z jaros. 
ławia. 

Interpelacja ta odbiła s!ę glośnem a za­
razem ponurem echem w calej Polsce, 
wywołuj"c powszechne oburzenie, a pow­
tórzon" została niemal przez wszystkie 
pisma w Polsce. 

Wspomniana interpelacja, będąca jask­
raw" ilustracją błędów i wadliwych pocią­
nięć tut. ugrupowania politycznego przy­
tacza, te Mendel Schiffmann otn.ymał od 
tego ugrupowania pisma polecające do 
materialnego popierania go. 

Miasto nuze mote słusznie odczuwać 
etębokJe pn.ygnębJenie z powodu wesły­
cbanej lekkomyślności. z Jak" niektórzy 
działacIe szafowali poleceniami dla IJwy­
dawcy·f. który wydawał ludzi na zagładę. 
O tym Schiffmanie, pisa' IJI. K. C." doia 
28 paidzlecolka 1929 w Nr. 298 co nas­
tępuje: 

.. Wśród dokumentów opnblikowanych 
przez Tygodnik JarOSławski, znajduje się 

równid 1151, skreŚlony puez obecnego re~ 
daktora Schlffmana do prezydjum sądu 

obwodowego w Rzesl.owle, w którym 
Schiffman przyznaje się z całym cyni:r.mem 
do spełniania ohydnych o­
bowiązkÓW konfidenta i 
s z p i e g a K p S t e 11 e. Z dum" pisze. 
ie śJedztwo prowadzone prztz niego prze­
ciw Polakom, oskarzonym o pracę w taj­
nych organizacjach niepodl egłościowych, 
musiało naturalnie :r.all:ończyć się wyrokiem 
Śmierci " . 

Oryginalny ten d o k u m e n t h a ń b y 
znajduje się obecnie w aktach s~du okrę­
gowe&o w Przemyślu. 

Tente wyró1nlany nieledwie te do od~ 
anaczeni. za wiem" słu1bę podany cy~ 

roarafi", który w zupełnej przytomnoScJ 
~mflł. .deponowal u,.,dowo na ~iśml. 

i podpisał imieniem i nazwiskiem swolą 

nikczemn" rolę szpiega i konfidenta urósł 
w oczach eksprezesa p. Oawła do roz­
miarów męża zasłużonego i z wszech 
miar godnego poparcia materjomoralnego. 
jakby się składniej nie zdołali odnaleić 

w korcu mall:ul. 
Co za nędza moralna zakwitła w naj­

potworniejszej swej ohydzie na zachwasz­
czonej niwie miejscowego tycia publicz­
nego. Trzeba wyplenić z ter~nu te chwas­
ty, oczyści ć i odświeżyć atmosferę, trzeba 
odkazić powietrze I zło usun"ć z korzeniami. 

Maluczko bowiem a kurtyzany będą się 
staraly o rótę cnoty, złodzieje b~dą się 

ubiegali o godności obywatelskie, bandyci 
utworzą trybunał opinji publicznej. Ten 
pochód moral insanity, moralnoŚci contr­
sanacyjnej musi się zablokować j sparali­
żować wszelkimi środkami i sposobami. 

BiB zil1ruwat życia obywatBIom ! 
W.linr ok61nUc miniat,. Kolcl .. kowakl •• o· 

W przemówieniu swem w czasie debaty 
sejmowej, p. minister spraw wewn. Koś­

ciałkowski zapowiedział skoncentrowanie 
szczególniejszych wysiłkÓW w kierunku 
prawidlow~go u$tosunll:owania się admi­
nistracji do obywatt:ia, zgodnie z interesem 
państwa, rzucaJ"c 1ednocześnie h asło ii 
ambicj" urzędnika administracyjnego musi 
być przy załatwianiu ka:tdej sprawy d"te­
nie wszelkiemi silami do tego, by ułatwiać 
tycie obywatelowi i w sposób 1yczliwy 
chronić go od wszelkich niepotrzebnych 
uciątJiwości. 

Realizując powyższe tezy, p. minister 
Kościałkowski wydal wojewodom, komisa­
rzowi rz"du m. Warszawy. starostom po­
wiatowym, oecu wszystkim urzędnikom 

resortu spraw wewnętunych szczegółowe 

polecerue w formie oJr.61nika, w którym 
w sposób najbardZiej Icalegolyczny nalca .. 
zuje, aby urzędnicy w urzędowaniu kie­
rowali Się bezwarunkowo powy:i.eJ wskaza~ 
neml zasadami. Urzędnicy, którzy okazaliby 
się niezdolni do pozbycia się 'nałogów 

bJurOluCitycznych, OkCit" się temsamem nie­
zdolnymi do zaJwowania stanowIsk w służ­
bie pailstwa. W sz!.:zeg6Iności zapowiada 
p. muuster JaknaJostrzl::JsLe wystą.pienie 

prze!.:lwko tym Url.ild011:0W, ir.tón.ybV usl­
łowal1 w StusuOku do ObYWłltc:h stosować 

. system W'ubnych szyun i zlośhwych 

przykrości. 

Te wz"lędy muszą wziąć pod uwagę 
przl::dtws.zystldem kltfoWruCy i urzędnicy 

nizszt:J ad.mlnlstrd.cJl IUlullnej, ltbrzy po­
ZOSlo1Ją z szc:rokleau sferami obywateli 
w cląg:łym ł bc:zpośrc:dnun I:ontdkcle. Cała 

admJnlslrdcJa musi Vn.eląĆ SUi zasad", ie 
tal: pustliPulilC, dZIdłaĆ b ~d1ie w mternie 
nie tl1ll.u ObYWdlc:łI, ale Vrzedewsz)'stklem 
w mt~resle SIULby, gdyz bez wzajemnej 
zyczhwoścl i zau łd01" nIC: mOle być mowy 
o prawldłOltltaD i Sl:U[eCLnt:m adminisrto­
waOlu. 

HÓwnoczdnle p. minl$ter spraw wewn. 
wyd,,' w~wllętrl.nt Ldrz'ld.t.enie odpowied­
nim organoID, aby pr.zystąpiły ,,"o prztpra­
cowanlll prze piSO W prawnych, dą1.ą,c do 
zniesitnla zb~dnych formdlaości I Jasnego 
i zrozumlah:go dta prLtclI;tnego obywatc:la 
ujęcia POszcl.l:gólnych prz.epi$Ów. 

NAd praktycl.nem wykonaniem wskazań, 

zawartych w okól~iku, ma CZUWaĆ biuro 
inspekCJi M. S. Wtwn. 

Oxólnik ten p. ministra spraw wewnę~ 

trzny'h wywułał nadzwycuj przychylne 
puyjęcie ił najszerszych warstw ludności. 

Oetkercl 
D .. . ;I . Oetl<e ... 
ZIU!(jlJf .... ~ .,u~lllt.if/l "'łlr.u~'" 4ł\I..,tłKl\ Al4Jd 

KRONIKa 
UrcCJysty wieczór ku clci MauJalka 

Polski JÓJe:f" Pilsud5klegc odbędzie się 
w dniu 16 bm. staraniem oddziału mę:s­
kiego i żeńskiego. Związku Strzeleckiego 
im. gen. Wteczorkiewlcza w lokalu włas­
nym o godzinie 8 wieczorem. 

Na program składaj" się przemówienie 
prezesa Oddziału p. ln1. B f o n J e w s· 
.II:. i e g o, deklamacja p. K o l d ó w n e j 
oraz komedja O. S. S. Przygrywać będzie 

orkiestra wojskowa. Czysty dochód przez­
naczono na cele kulturalno - ojwiatowe 
Zwi"zku Strzeleckiego. 

Zmiany nc klerownlCJIllch !lłanowiBkar::h 
w szkołach pOW!IIBchnllr::h. jak się dowia­
dujemy, to lut z dniem I kwietnia b. r. 
kilku najstarszych kierowników szkół pow­
szechnych z powodu przekroczonego wieku 
przechodzi na emeryturę. 

PrJeniBslBnle. Referendarz tut. Urzędu 
Skarbowego p. Mgr. Adam B ełk o pru­
niesiony został do Urzędu Skarbowego 
w Drohobyczu. 

P. Befko odznaczał się nadzwyczajnCl 
grzeczności" i uprzejmo'ci" wobec stanu 

6mach Banku Pclsldega nab)'ł Bank 
Rolniczy, Spółdzielnia w jarosławiu za 
kwotę 200 tysięcy .Iotych. Szczęść Bo· 
1e I 

Piljkna uroclustojC: w kodcłelll! 0.0. Do .. 
minifl:anów odbyła się w nIedzid .. dnia 
10 b m. po wotywie o godzinie 8 '30 rano • 
Po Mszy Św. dokonal ks. Pruor M a r .. 
k i e w j c z poświęcel1la dwóch pająkÓW, 
zakuplOnycb staraniem m. Zakonu, poświę .. 
cenia ornatu przerobionego przez Sloslrę 

UL Zakonu p. Anielę M a j k ó w n ę oraz 
poświęcenia starotytneJ kapy kościelnej, 
artystycznie zrestaurowanej przez p. 010-
gOWSką, staraniem Sekcji Eucharystycznej 
~d"hcJi P"ń w jarosławiu. 

Na uroczystość jawiło się tłumnie miej .. 
SCOWI:: SpOłtCl.eństwo. PIzy h:j sposobności 
Skła dano dobrowolne datki na zasilenie 
funau$zów III. Zlllconu św. Dominika. 

Uu"tnlk. 
KoncBrt orkleratrll uczmlbw 6lmna­

Ijum 11. odbył się w sali "Sokoła" we 
wtorek dnia 12 b. r. o godzinie 7 wieczo­
rem przy wypełnionej SJII. Orkiestra ucz'"' 
niów odegrała koncertowo szereg pięknych 
utworów, za co młodych wykonawców 
nagrodzono hucznymi oklaskami. 

Czysty dochód przeU!lczono na opłaty 
dla biednych ucznibw. 

Ze wzgi~du na godny poparcia cel po­
tądanem jest, by koncerty podobne urzą­
dzone byly <ZIści e). 

W t.n sposób nietylko ~opul.,y,u)e .I~ 

• 
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mutykę wśród surokich rzeSt ludności, 
lecz taUe uzyskuje pewne fundusze dla 
najbiedniejszych uczniów. 

W ... lkkO .. k ......... , ... Jo •• go KoKo"ta,. •• 
Sąd Konkursowy pod przt.wodnlclwem nol.tJusu 
P. Dr. DąbrowskIego zb.dal w mIędzyczasIe sumłen­
nIe wIele Iyslęcy nldeshnych odpowIedzi I ustl­
lIł 916 uaarodzonych, których lakryki Kollonll)'a 
z pewnoścIą jut zawl.domil •. J.k nim wlldomo, 
nlgrodzenl 6-m. pU'mJaml plenlę!nyml n.desłali 
doskonale odpOwIedzI. Nazwi ska tycnte zostlną 
w'rólce ogloszone. Przydział pierwszych nlgród 
wywol l z pewnoścIą wielkIe zalnleresowanie. 

Po ... ,.fI,... Po ukazaniu się pomarańcz 
ZIl.teSĆ mo!na w kItdym pr.wIe kąciku, przeznl­
czonym dla pań dornu, n.jrozrn.ltsze przepisy Ul 

przyrządzenie przerótn)'ch polt ... ,. 
Ze względu n. zblllające się święta uwltamy za 

wsklnne pod.ć ponl!ej przepis na przyrządzenIe 
niedrogiego, a doskoll.lego torlu pom.rańczowego, 
który n. kaldym siole świątecznym mile będzie 
w!dzlany. 

00 przyuądzenl. torlu pOffiarańczoweRo nalely 
ubIć n. wolnym oRnlu plankę z 6 jaj, 15 dkg. 
cukru, dodać 5 dkg. mąkI, 10 dkg. m,czkl . Ou5l1n ' 
Dra Oetkera, 4 tytki wody, t/7 buteleczki olej ku 
cytrynowego Dr. Oelkera i do tego rozczynu 
wsączyć soku ~ 3 pom.r.ncą, następnie wlolyć 
mISę do wysm'fow.nej maslem torto ... nlcy i piec 
n. o&II IU 20 minut. Po wystygnięciu pokuJ.ć na 
trzy wautwy, zwUtyć sokiem z jedupj pomarańczy 
I pntkład.ć kremem, spon,dzonym z budyniu Dra 
Ottktr., z soku pomarańczowego I pl.nkl z bl.lka. 

W ten IpoSób przygotow.ny tOrt posm.rować 
lukrtm (10 dkg. cukru) (pudru), Iytll'ę soku poma­
rańczoweao z wodą, I przybrać kaw.tkaml pom'fań­
ezy. 

NADESŁANE 
(ąllbryka ta nie pochodzi od RedakcjI.) 

WilLI iOino II pOlwGnu luillEGO, 
I IlE WilLI IlUl WE WtlSIEM OlU. 

Bracia MOICS i Zygmunt Blodinger, obok 
swego właściwego zawodu trudnią się wno­
szeniem doniesień do władz na innych kup­
ców, podczas gdy sami wcale a wcale nie 
grzeszą czystością. 

Utrzymują bowiem w ciągłym ' ruchu 
dute warut8ty rymarskie po wsiach w o­
kolicy Jarosławia, oczywiście w tym celu, 
by się wymigać od podatków i nie być 
pod kontrolą Urz~du Skarbowego i Ubez­
plectalnl Społecznef. Wiadomo z ;; ś, te 
Blodingerzy robią krociowe obroty w "wa­
Ich przedsiębiorstwach, że wystarczy tylko 
wymienić wielki warsztat rymarski u Jó­
zefa Bodziocha we wsi Mokra. 

Oprócz ttgo Herman Blodinger, wró­
ciwszy z B~Jlina prowadzi drugi rok wiei. 
ki handel przyborów kancelaryjnych, ota­
czając tę gal(ź swej pracy tajemnicą, gdy t 
zakonspirowany s"ład materjalów piśmien­
nych znaJduJe się przy ul. Sienkiewicza 
w domu p. Dr. Gaschgego Chociat u­
trudnia kil lU podróżujących I robi dute 
obroty, nie poshlda z pewnością karty 
przemysłowej. a z podatkami pewnie tet 
nie bardto tam w porządku. 

Pod .. tnik. 
Jarosław, 14. marca 1935. 

SPRlEDl\M OKł\lYJNlE 
z powodu wyJazdu pierwszorzędną w naj­

lepszym staoie się znajdującą 

.lADALNIĘ I SYPIALNIĘ 
WIEDEŃSKA. 

Wi8domość: Zakład Zastdwniczy, Grodtka 9. 

I"futllrum"- Stanisław Bodzań 

urqdu InSI.I,cle "",I.Ua eletr.tryC1t1. ~ ­
go do.luCl. lampy eltktryczne, ta. 
rÓWki, nowoczesne radioodbiornikI. 
IId ••• 11_Id.wla. t. 

tonkunu IIrłmjoWłJ.."O Kllllonlay;>. ~d ,KGIlkllr­

~ow'l flny~l'Ial jłun oglo;'n'e nauczvdłlcł p. Spie­
",akowtj Marji oraz 6-tej I;la,ie S~kol)' Luolowej 

w Kr"\',;,kowicach n. G SI I naKrod~ \II kw&-

l t nal!'rud~ lOI(:l13 lIod.,ielolla. Otrzymały, 

p Marja KuniJ:'Owa. IM.. . . • d. 
p Emilja Palkowlk •. Po~n~'" . _ II 

1I1.lial(Tooa równiet rolt:lb pod,ielona: 

500.-

II. Danuta Sk.ll.wifl.k>. Z_kOl'3ne . d '00.-
II Zofja Cw;erkow:I. 5o_now;"" d . 7S.-

IV •. V I VI-tł nagrod~ Ołr.ym~l)'1 
II \\landa Krasinska. Kraków. zI 

p. Fłlicja Wiśniewska. Rzuzów d 1S.-
II Klar~ Ord. Katowice·8rynów .t 50--

POQ nag'todami pien,ęzntm' ... IłU' 

nej kwoc.e . . 
iro>:d ,ielono 9'0 nls:r&! wwarowych 

warroki . . , . . . • . . d 4-850,-

...... . . d 6.000.-

Większość Gospodyo\ oiwiadez}'la. te I nagrodo; 

w~r6d inn)'ch mydeł otrzymał powinno 

~- ~-~~ ~~ 
IN~WOZl SZnlCZHEII 
lilA SEZOM WIOSI:MMY 193.5 

SWlli"i KOBIECY 
K~~OKD 

.a.sla.a BIlLAŃSKA 5. 

W,t •• ,,,. ...t •• I~a: .. lk pOlw) .. ,o"_ 
",oebl. koble'.J. 

?RA.KTYCZNA TABLICA KROJU 
BOGATY D Z I A L L1TI!RACKl 

Cen. zł. 2.--

2..,d.ć w skhdach lurn.1I m6d, kslęgarnl.ch 
I kl05li:ach, .. -

Sprzedawc6w 
Księgowycb 
Stenograf6w 
Manynistki 

-

dllllRJd I I strllllAych WYlDllaol.tII 
wytlloWU]' lp.I ... 

:Z •• led.",'.m, le ,przed_Je 

PORTLAND-
CEMEN T 
f.lI'rll 06 .... I ReJowiec. 

Adolf Pachter 
jAROSt.AW 

ZASTIIPITWO 
Zjednoczo,ych flbryk Portland·cemenlu: 

.Pltley' 5, A. 

- a to:-
161 .. ot"oWfI, Kel .. lt, alotni.k MI.t .. 
ar. SI._t, .. sodow't Salet, ...... alo •• 
HltrO'OI, Sa._tnak, SI." •• " .1110 ..... 
S .. p ... lo",.,,."_h Su,.rfo.'.' 1ftIn ... "", 

I •• ""0 ..... mi.', 
dostarcza w całowagonowych ładunkach 
wprost z fabryk i kopalń zaś drobni. 
cowo z magazynu swego w Jarosławiu 

SpOIdzIelczy 

Bank Rolniczy 
• 0lr.al~,oaą od,o'WJedllalll.oie:l, 

w jAROSł.A WIU. 

I Ważne dla budujących I 
flDOL!'" BLQcncR 

IIlnl SIW WSlEl~CI .mU&ŁIW III1WUIlII 
w ... OKAWIU. .. L ...... _ ło 

(diwalej I_aeb Itruy 'Olal'll.tJ) - TtldoD. ". 165 
do.tarell cu.eat w'lolloWO •• • .... tkl_ 
,.~ oral ,oleca delajlJClllle re _kładl: Ce­
.ellt ,0rtJ.ad.Jkl. "a'lIo, II,. IItlbtonkl t al ... 
blltroWJt ""110 bJdrllllclu, Uli, I lUakI 
u •• olowe. ...,t, ,lebraki.. ,IIIC' kino •• ; 41 .. 
cbc'l"kl .UJ .... tud .... lfaU, II.ItboU ..... t'ft 
•• oty, ,a" dltłlow4 I 1.01,cJj"4 (l('lblcklelo) 
"r .. hrny, ,,,ko.tJ, IlklltJ, I"tpnt,.y, mdy. 
,uddl, , .. ty 40 ,0dłÓI. kllarlrlt, lIblIt, U'II •• 

ry .. bulo.1 I "uIlkil taal .at.rlu, " wrl' 
bldo .. ld". wckodqcI, 

I 

I~arsztaty Mechaniczno - Ślusarski~ 
WŁADYSŁAW WYSOCKI 

1
, .. 0 ..... ul. LuII.lak. - DOM Wbtl.5NY - Tel.lon N •• 2241 
Wykonują wszelkie roboly ślusarskie Jakolo: BUDOWLANE, tELAZNO - KON­
STRUKCY jNE. NARZĘDZIA. ROLNICZE, POMPY STUDZIENNE, ORO.\\OCHRO ~Y Itp. 

Remont samochod6w I SllIIo •• nle ",.16. ko.II.WrC" I 
Spawalnia acetylenem wszelkich cz.ęści aJumlnjowych, t ellwnycb i metalowych. 
Roboty toi:mkle I odlewnJa metali. Wykonanie nalszybSIe i najsolidnlejSIe. 

C."y bardzo przysl~pne. w.runld JaI< najdogodniejsze. 
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